
LITEWSKI
w FFilnie w P iątej dnia 2 8  Grudnia p. s. 1823  Roku* <

W i a d o m o ś c i  K h a j o w e .
S a n k t  Petersburg d w a  17 grudnia .

(z G azety  le Conservateur Im partia l.)
P io tr  H rab ia  R azum vw sk i  W ie lk i  szambelan 

dw oru, um arł  w  tuteyszey stolicy po k ilkunasto  
dniach choroby, w wieku la t  70. ‘ Pogrzeb  zwlók 
lego odpraw i się dzisia w ce rkw i ś. A lexandro- 
JSe wskiego, z honorami stopniowi jego w łaśc ie  emi.

Sir James f f y U e , baronnet, medyk inspektor 
jeneralny woysk J. C. M., d. 12 t. m. wyniesiony 
został na radcę taynego,

Tomy 10 i 11 f l is to ry i Państw a Rossvyskiego 
przez  P. Iśaratnzina , w krotce w yydą zpod prassy: 
ząw iera ią  panowanie Cara Fedora lu a n o w ic za ,  o- 
braz stanu Ros«yi ku końcowi xvigo wieku, pano- 
w anie 13 rysa Godunowa, syna le&o Fedora  i Oy« 
K u t r a  fałszywego.

K urs  sank t-p  tersburski d. x4 grudnia :  di-^at 
hollen. nowy j r .  sto kop.. Zm iana złota 2 r.  kap. 30. 
Z m iana  srebra 2 r  74. k.

N ieustający dochod konimissyi um orzenia d łu .
go w: fig/ a s s y g n a c y a r o i  100

6* b rzęczącą  m o n etą  _  c,q oroceuloyp
ag takąż — _  _  ' 3ó>, } A

W i l n o.
1 \  ,^*^d1Guł,ei“nial«y L itew sk o .W ileń sk i  prze­

siał dla ogłoszenia, o  nieużyw aniu  j ę z y k a  p o l s k i e .
go w korrespondencyach urzędowych i prośbach do 
R ząd u  w brzmieniu następującem :

„  W  Litevrsko-W ileńskim  Rządzie guberni- 
a lnem  rozw ażano :  i i  podaw ane byw ają do tego 
R ządu, od proszących skargi, prośby i doniesienia, 
a  od Sądów Ziem skich i Grodzkich, M agis tra tów  
i Ratuszów, p rzysyłane bywają rap o r ta  w językn 
polskim, po większey części bez zachowania fo rm y  
i porządku na to ustanowionych; zapełniane b y w a­
ją  różne mi okolicznościami, sobie przeciwnemi; 
p rzychodzą  jeszcze niekiedy i tak ie ,  w k tó ry ch  
nie ty lko  g ram atyczney  zrozum iałości; ale i p ro- 
s tey  is to ty  sp raw y doczytać się nie podobna; nad ­
to  układane bywają zby t o b sze rn ie , bez żadney 
w  tern potrzeby, o ra to rsk im  sposobem pisane, po. 
spolicie opiera jących pisma swe więcey na kras- 
so m o v s tw ie ,  niżeli na rzeczy i istocie samego o- 
pisu, k tóre proszący powinien praw dziw ie i do ­
kładnie w yłożyć i dowiesdż to, co pisze w pro- 
śhacb, a Sądy Ziemskie i Grodzkie, M agis tra ty  i 
Ratusze w rapo rtach ,  z przyłączeniem  do nich do- 
k u m en to w  i innych papierów, p row adzą korrespon- 
dencyą takoż w języku polskim; na k tó ry ch  roz- 
p a trzen ie  i przekładanie niemało potrzeba czasu, 
sa ła tw iać  zaś t łumaczeniam i wchodzące w nad- 
zw yczay wielkiem m nóztw ie do Rządu Gubernial-  
nego papiery, jest n iepodobieństw em , bo w nim 
ty lko  do stycznia i8 t8  roku  był trans la to r ;  a od 
tego czasu przy nay większem zajęciu się Członków, 
z trudnością  uskuteczniają się t łum aczenia  przez 
olioyalistów k an c d la ry y n y ch ,  i zadają niezm ierne 
zatrudnienie dla Zasiadających, a rodząc n iep o trze ­
bną korrespondencyą i widoczną n aw e t  przew ło­
kę, jak w rozw iązyw aniu  raportow , w  polskim 
j<j j k u  pisanych, tak  rów nie  i w przezieraniu  u- 
k ładanych  z niew yrozum iałych t łum aczeń  dokła- 
dow.—-Z e  zas dla zaradzenia tem u wszystkiemu, na 
osnowie Ukaaow Rządzącego Senatu d. 16 etyczni*

17-10 i o k u ,  3e m arca  1806 roltn i
ro k u  „ , , u T h, R „ d  „ »  p .d  dułem
. 3,4  o b w ie ś c i  w  G u W i ,  aeeby d o k u c e "
ta  I same prosi)-/ podaw ane były  z t łum aczen iem ,
albo ?. piskam i  w języku rossy vskim, i takie roz- 
rzą. z o u .  było ro z p a try w a n e  w R ządzącym  Sena- 
C.e kturego Ukazem z dnia 22 lutego tegoż ro k u

na u ^  Ik% T  UC,^ ° n0- ale * *  S e .n a tu  )  .!!,«  ą5 hpca  1817 re k u  z N. 17,4,3  do
Ivzo-ou Guoc-rmalnkgo Grodzieńskiego w ydanym  i 
on , o s k i e g o  P. G u b e rn a to ra  W o jen n e g o ^  d la
r w  ^ . r e m a  x na  ten  Rząd tegoż samego§ w p ro !  
war Jnteressow i-ozporzadzenia. jakie zanro- 
wauzune w Rządzie  Guberni. In ym G rodzieńskim  
w  k^pit przesłanym , u tw ierdzone; dla tego podlua 

P o ! ' t  9 au8uf a ! te fa ź n ie y s z e g j  re k u  
K  ■ '-eh r  \  " ° .W, 1 *', d0 w szystk ich  rnieyso 
\  f •' p  ^ “ hera ia łnych  kom m U nikow ać/  a
I t r  . ;  , * G rodzk im  Sądom, M a­
i l  r    takoż Mieskim i Z iem sk im
Pcdicto r iiteysxcy G ubern ii  zalecić przez  Uk*

A '  V  P^ y a" Vłr; | d P,od p o ., ,v. , i ',  'i “*'■ ' - f  ządu odniesiett, a
L i r  *• ^  i ra  porto w do Zw ierzchności G u -
K  s A "  '  J  A - T  !? - v k u > 0 a k  ’« « *  2 l i c z b y  
l . a  , ,^v ,iemskie 1 Gro, ,k 'e  i n iektóre MacUtrr*.
y  1 J.VlŁ“ >Ze 1 *ie W Rossyyskim- v

••‘ceegófnosci za* 1’olicyom Mieskim i l ;  ’. -»s3rać!s;śj ̂ w
Z w tyr .c h „ „ W  C u b S ,T „ a° h r j f ’
przepisy  następujące x Az>bv Y’ .za<* r - VWał

ir -
ney  fo rm y  i 7 i r J -  zachow aniem  w y d a -

n i « e g „  ; « £
w y  nienalezącego, a bardziey w yrazów  p rz y k ry ch
ukhd l ł ° i  - Ż ?  A z tb y  koniecznie w ym ieniali  k to  
uk ładał 1 pisał te p rośby , i zebv sie ciż sami n-u

Z °L rPhy hal1’ 4) A7:eby dokumei^  Władali napapierze  herbow ym , tak iey  ceny, na jakim pisane 
prośby, z tłum aczen iem  albo w y p i tk a m i  w iezyku 
rossyyskim ; rów nież  i p lenipotenoye, ażeby w y !

S i r  zzżthrbowr  * f°-
svvsku !lF  POtef.?ye P,isaH honiecznie po r o i .  
a zwoła' nie n°o Pb h u’ al b° - pó niemiecku, 
ra ż fh  awófe Pf! h.eb raysk“ > 1 zeby  koniecznie w y- 
k to  L m  farłl,1,)e czy h  przezw iska. Jeżeli zaś
I r l w l  I d  i'* » I1"  Un i el  tacy na o k o w iep raw a  pod t j t u ł e m  UtoŁenja , rozdziału 10, a r ty -

i» -mkiSuM '■ r“ f  i*.,u ■‘ • r t jk u i . t r& w iŁ
d?u!ich  d I.rozdz,ału 20 a r ty k u łu  4 i, prosió 
drugich do podpisania za siebie, ale k rzyżyków
ani innych znaków  na m ieyscu’ w yraźnego pod-’
P:su proszących ażeby „ ie używ ali,  dła u n i k E -
m a wszelkiego fałszerstw a; gdyż bez zachow ania
w szystk ich  tych  prawideł,’ V e  ty lko  te  X r » L
m e n U ’a l . P P° tCnCye’ b?(1% P^*yj«2te do « y .» ;e n u , ale p rzeeiw nie  *a oanew it  a r ty k u łu  541«-



goi  N a y w y ż s z e g o  Ukazu z dnia 24 listopada" 
1821 roku, powrócono zostaną z nadpisami, i nad- 
ci to przestępujący to, jako zatrudniający Urząd, a 
osobliwie używający czegokolwiek, do rzeczy nie- 
należacego, albo wyrazów krzywdzących, albo pie- 
niackie i niesprawiedliwe prośby przynoszący, pod­
padną na osnowie Ukazów N a  y w y ż s z y c h  
z dnia 29 lipca 1797 i 3o marca 1806 roku , od­
daniu do sądu dla przykładnego osądzenia podług
surowości p raw  Dla wydrukowania zaś o tem  i
w gazecie K uryera  Litewskiego, posiać do Reda- 
k to ra  jey prxy zapisce z Kancellaryi tegcż roz­
porządzenia kopiją; a do Litewskiego P. W ojen­
nego Gubernatora o tem przedstawiając, prosid 
Zwierzchniczego ze strony Jego na rzecz tę  zgo­
dzenia się, a póki to  nie nastąpi , dô  skutku tegci 
nie pyzy wodzić; które to rozporządzenie było przed­
stawiane Liteyvskiemu P. W ojennemu Guberna­
torowi, który  znaydując je zgodnem z prawami i 
koniecznie potrzebnem dla zaehosvama porządku, 
na odbywanie interessow Ustanowionego , przeło­
żył pod dniem i 4 teraźnieysze^o grudnia zN . 4385, 
podać je do wykonania bez odwłoki. A utentyk 
podpisany przez Zasiadających PP. Urżędnikow i 
poświadczony przez Sekretarza. Zgodno Sekre­
ta rz  i kawaler Kleist.

Z  a u t e n t y k i e m  c z y t a ł :  E xekuior  Hadziewicz.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a d n ia ła  grudnia .

N a y j A Ś n i e y s z y  P a n  nayłaskawiey mianować 
raczył J W .  Antoniego Stanisława Podoskiego, jo- 
neralnego prokuratora królewskiego, przy sądzie 
appellacyynym Królestwa Polskiego, orderu ś. 
Stanisław a  2giey kiassy kawalera, referendarzem 
stanu nadzwyczaynym.

NaYJAŚNiEYSzy P a n  , r a c z y ł  n a y ł a s k a w i e y '  u -  
d a r o w a ć  J P .  A n t o n i e g o  Jakubowicza , p o d p o r u c z n i ­
k a  a r t y l l e r y i  w o y s k  p o l s k ic h  , b r y l a n t o w y m  p i e r ­
ś c i e n i e m ,  p r z y j ą w s z y  ł a s k a w i e  p r z e z  t e g o i  u ł o ż o n y  
JJykcyanarz Rossyysko polski.

W  d. 20. i  2 4  b. m .  w  W arszaw ie  k u p i o n o  
s t r u c l i  s z t u k  o k o ło  1 7 ,00 0 .  (Z K u r .  W a r s * . )

A  u s T R  Y A.
Gazeta Pruska Stanu  umieściła pod a r ty k u ­

łem z Wiednia co następuje : „Powrót Cesarza
Jmci z Czernowie oznaczony został dziełem łaski. 
Cesarz Jmć złagodził los osób, w Lom bardyi za 
polityczne mniemania osądzonych; wszystkie w y­
roki, na dożywotnią karę skazujące, na pewny czas 
zostały ograniczone, a wszystkie osoby, które m a­
łych przewinień się dopuściły, o trzym ały uwol-

Hien Gazeta le Conservateur Im partia l, z W iedn ia  
cod i o  grudnia, zawiera: marszałek polny porucz­
nik  W alm oden , wyjechał d. 26 listopada do R z y ­
m u tegoi dnia Xiążę Jmć Filip Hessen Hamburg 
wyiechał napowrót do N ea p o lu , gdzie ma do­
wództwo. . ,

Związki między Tryestem  a wyspami Jon- 
skiem i zostały teraz przywrócone t a k ,  jak były 
daw niey: statki pocztowe idą prosto z Tryestu  
tło Korfu  , a z Korfu  do Z a r y  w D a lm a cy i; co 
sprawia, ze wiadomości z Grecy i i  E piru  regular­
nie  odbierać można. y ■

P R U 8 S Y.
B erlin  dnia  16 grudnia  

[z K ury  er a W arszaw skiego)
Bawiąca tu od niejakiego czasu Pan i Szym a­

nowska, dała się już dwa razy słyszeć publicznie, 
raz  w  swoim własnym koncercie, drugi raz w kon­
cercie PP. Seidlerow. Na ostątnim koncercie g ra­
ła  Notturno i Rondo kompozycyi Fielda, a recen­
zent oddaje jey tę  wielką pochwałę, iż P. S zym a ­
nowska, przez zręczne odegranie Notturno i Ron­
do Fielda dowiodła, że jest godną nazwiska pier- 
wszey fortepianistki.

P. Schlegel powrócił nie dawno z Anglii do 
Bonn, i dopiął celu swojego: przeyrzenia dokładnie 
tam eczn ych  rękopismow. W szędzie, a mianowi­
cie w O xford, Kambridge  i we wschodnio in d y j ­

skim instytucie w  H aytaybury  , znalazł gościnne 
i zaszczytne przyjęcie. Na posiedzeniu azyaty- 
ckiego towarzystwa, był nawet pochlebną mowa 
przez P. fV yn n  powitany. Przy  jego wyjaździe z 
Londynu, rozpoczęły się podpisy na całkowite wy­
danie jego Ram eciana.

Jjnia ?.t>. Słychać, i i  litościwy, nasz M onar­
cha , ofiarował biednym pogorzelcom, w m ieśc ie  
pogranicznym bawarakićra H a f , znaczną summę, 
która z początku była pr -’znaczoną na wspaniałe 
oświecenie tuleyszego zamku królewskiego, pod­
czas ślubowin Królewica następcy t r e m ^ ^

N i e m c y .
Od brzegów M enu dnia  17 grudnia.

(z G azety W arszawskiey.)
Na sessyi seymu związku niemieckiego w  

Frankforcie  d. 4 b. m. większością kresek postano- 
Tviono, iż gdy urządzenie Elektora Heskiego z d. 
i 4 stycznia 1814 nie odmawia wymiaru sprawiedli­
wości nabywcom dóbr koronnych westfalskich, 
ci więc odsyłają się do rządu krajowego, k tórzy 
już weszli z niektórymi w  układy, a inni podo- 
bnegoż wypadku spodziewać się mogą. Co się zaś 
tycze wierzycieli dawnieyszego skarbu westfal­
skiego, seym wezwał posłow inieressowanych mo­
carstw , aby prosili rządów swoich, o spieszne u- 
końezenie układów w" tey  mierze, poruczonych 
wspólney kommissyi w Berlfnie.

Seym wirtemberski składa się i w tym  roku, 
z jedney izby deputowanych. Członkowie bowiem 
pierwszey izby, będący wszysoy prawie Kjążęta- 
mi i Hrabiam i niegdyś udzielnymi, wzbraniają się 
należeć do prawodawstwa , dopóki M onarcha 'n ie  
uzna ich żądań, k tóre  za niepodobne do przyjęcia 
ogłosił. Dla tego przybyło tylko i 5 członków rze- 
czoney izby , co gdy niestanowi większości, nie 
może zatem bywać sessyi. Sama więc izba depu­
towanych trudni się czynnościami prawodaweze- 
mi, a uchwały jey wezmą skutek,, skoro je Mo­
narcha potwierdzi.

Jenerał hiszpański Rotten, nie był a5 lat w 
S z w a y c a r y i ,  oycz3'znie swojey , a przez tak dłu<H
czfss zapomniał nieco języka oyczyslego. Tera* 
jak się zdaje, pow rócił ' bogaty: przywiózł bowiem 
z sobą 45o,ooo piastrow. Słychać, iż chce resztę 
życia przepędzić w Szwaycaryi, i szablę na pług 
zamienić. °

F r A k c y  a .
P aryż dnia  16 grudnia.

(z Gazety ffa rs fa w sk iey .)
Król Jmć mianował jenerałami porucznika­

mi Xięcia Guiche, oraz Hrabiów d'Escars i Am* 
brugeac.

Jeden z tuteyszych dzienników tak  pLze o 
odmianie m inistrów w H iszpanii: „ Odmiana ta  
zniszczyła wiele nierozsądnych nadziei. Przedsię- 
wzięte w  M adrycie  środki, zgadzaja się zupełnie 
ze słowami umiarkowania, które Xiąże naczelny 
wódz wyrzekł w Paryżu. Niech to będzie nagro­
dą naszą, kiedy nie myśliliśmy o żadnćm zdobyciu. 
P. Casa- Irujo  , teraźnieyszy hiszpański nflnister 
spraw zagranicznych, był posłem we Francyi za 
rządu  konstytucyynego, i sprzyja systematowi r e ­
prezentacyjnem u , k tó ry  poznał w Anglii i Zje­
dnoczonych Stanach północney Ameryki; P. Fre- 
dia , miał także znaczenie za rządu stanów; P. B a l­
lesteros, znany z umiarkowanego rojalistowskiego 
sposobu myślenia, jest szwagrem jenerała M andcz- 
Vigo. Inni ministrowie są mniey znani.

Tuteyszy dziennik O riflam m e  donosi: „Król 
Jmć hiszpański okazuje przychylność do gwardyi 
bokowey francuzkiey , pozoslałey w M a d ryc ie , i 
sarn w  wieczór wydaje parol. W szyscy żołnierze, 
odbywający służbę w zaniku, mają jedzenie z ku­
chni królewskiey 7. przyzwoitą usługą."

Czytamy W dzienniku Gwiazda, iż, jak sły­
chać , kardynał Fesch niechciał odstąpić arcy-bi- 
skupst wa lngduńskiego, i Papież Leon X I I ,  miano- 
wał Biskupa i n partibus, administratorem tey dye-  
cezy i .

Niedawno przybyło znowu 8 członków sta-



Mow his 
ghi; mięć 
les, tud

dniu. u 
u iyw

hiszpańskim, do An- 
eva i Congo Arguel- 

Polo, Per ares i Garcia, 
no. sprawując w W ie-  

niebędzie dla etykiety, 
mianując się tylko marszał-

L  jenerałem Torijoz  przybył także do M ar­
sylii. jenerał Sancho; były członek stano w hisz- 
pamkieh.

'Podróż' byłego Cesarza mexykańskiego, Itu r-  
bide, z Liw orńy  do Anglii, mą ztąd pochodzić, i i

!ia^uum ioney  w Hiszpanii rewolucyi, niewi- 
dla siebie bezpieczeństwa na stałym lądzie 

Europy .
F a ryz  dnia  16 grudnia .

(z Korresp. hamb.)
Zawczora po powrocie z Hiszpanii, marszałek 

M oncey , jenerał porucznik hrabia G uilem ino t; 
Cesarsko austryacki poseł , Baron V in cen t; awczo- 
ra  rano Hrabia bchladeu z jenerałem d? Ambrugeac 
mieli prywatne wysłuchanie u Króla Jmci.

Dnia . 12 Xiąźe Augoulerne raczył zaszczycić 
swą bytnością szkołę woyskową , gdzie dla części 
gwardyi królewskiey ucz ta  była dana.

Dnia 10 Hrabia  Pozzo di Bor go,wy jechał z M a­
drytu .

Nie potwierdza się wiadomość, ze Xiąże I n - 
fa n ta d o  , złożył dowództwo gwardyi i przyjął po­
selstwo przy  dworze W iedeńskim .

Pan M anners Sutton  , mówca angielski w iz­
bie niższęy , przybył tu  wczora.

D nia* 17. Król Jmć raczył ozdobić Xięoia Ho- 
henlohe  wielkim krzyżem orderu ś. Ludwiku. Dzisia 
Król Jmć prezydował na radzie ministrów.

J. K. W ysokość Xiąże naczelnie dowodzą­
cy upoważnił wielu oficerów dywizyi wyż- 
szey E b ry  , do noszenia udzieloney im przez Króla 
Jmci hiszpańskiego ozdoby orderu ś. Ferdynanda.

Marszałek oboeovry Hrabia M eynadier, m ia­
nowany jest naczelnikiem głównego sztabu woy* 
ska zaymującego, i wyjechał juz z  Burgos do M a ­
d r y tu ,  do jeneralnego aotyódcy.

Francuzki korpus obserwacyyny w  Katalonii, 
składający się z 4go i 5go korpusu, ma zając J3 a r . 
cellonę , F igueras , Hostalrich i U rg e l , a hiszpań­
skie wąyska, Tarragonę , Lerydę , K ordubę , i inne 
miasta. ,

Czytamy w  gazecie Fruskiey Stanu, z P a ry ­
ża co następuje: Oprócz Panów Thorwaldsen i R os - 
sir i , tuteysza akademia sztuk pięknych (w y­
dział Budownictwa) wybrała na swego członka 
korrespondująoego zagranicznego, Królewsko-pru- 
skiego, taynegn wyższego radcę budownictwa i 
professora Schinkel.

Publiczne oświecenie , poniosło znaczną s tra tę  
przez nie dawno zaszły zgon professora wymowy 
1 członka akademii umiejętności nadobnych , Pana 
ae Laplace , autora  wielu dzieł naukowych.

Bractwo grobu świętego , naydawnieyszy za ­
kład dóbroazynnosoi, które swóy początek winne 

. Ludw ikowi ś., z powodu daney uroczystości przez 
miasto, przesiało prefektowi paryzkiemu, znaczne 
summy , na zachęcenie ubogich artystów i rzemie­
ślników , oraz na wsparcie ubogich. Starzec lat i r8  
mający , kawaler orderu Legii kono row ey , także 
otrzymał" wsparcie.

D nia  19. Londyńscy bańkierowie Rotschild , 
Irw ing  i B arring  przybyli tu  d. i 5, a nazajutrz 
mieli wysłuchanie u Hrabiego Villele  i  Vice h ra ­
biego Chateaubriand.

Poczta sztafetowa między P aryżem  i  M a­
drytem  ustała; .wiadomości więc z H iszpan ii, jak 
przed woyną,dwa razy na tydziemprzychodaić będą.

Kommissya przez Pana Chaptal przesiała rap ­
port akademii nauk , o odkrytych w ar. 1820 marca 
3 4 zupach so lnych , pod? V ic , w departamencie 
M eurthe. S ó l , w niev znaydująca się jest czwora­
kiego odmiennego gatunku : b iała , szara , zielona i 
czerwona. Pierwsza zupełnie jest czysta , szara 
zawiera w prawdzie obce istoty, jednakże w mniey- 
szey ilości, aniżeli sól m orska; czerwona równie 
jest przydatną do użycia i nie tak  nie czysta jak

sól zwyczayna. Zupy te rozciągają się na 3o mil 
kw adra tow ych , i  tak  są obfite, iż przez kilka t y ­
sięcy lat nie mogą bydź wyczerpane.

 ̂Podczas uczty  , niedawno daney  na ratuszu, 
straż w ew nątrz  powierzoną była 4ostu grenady- 
erom , którzy na karabinach , zamiast bagnetów, 
mieli wieńce z kwiatów.

H i s z p a n i i  a .
B la d ry t dnia  5 grudnia.

(z ICorrespondenta W arszawskiego.)
Dziennik tuteyszy Restaurador  ma przestać 

wychodzić, i odtąd jedno tylko pismo polityczne, 
to  jest gazetę madrycką, mieć będziemy.

Oddalenie z urzędu ministra policyi ; i  m ia­
nowanie na jego mieysce byłego korregidora M a ­
drytu , powszechnie podobało się mieszkańcom sto­
licy. Król Jmć mianował Don Antonio Delgado , 
gubernatorem prowincyi Catalangus. Gazeta t u ­
teysza ciągle umieszcza rozmaite adressa.

D nia  8. Onegday ,w rocznicę urodzin Królo- 
wey naszcy, posłowie zagraniczni, grandowie hisz­
pańscy, jenerałowie i t. d. mieli zaszczyt złożenia 
powinszowania.

Monarcha mianował Pana JSfarcis Heredia, 
m inistra  sprawiedliwości, Hrabią  Ofalia.

Duchowieństwo w  Z a fa ra  ofiarowało w  da­
rze Królowi 22,269 realow; zaco Monarcha k a ­
zał podziękować, i czyn ten  publicznie ogłosić.

Banda Zatkało włóczy się jeszcze w Katalonii. 
Niedawno część jey zabrali rojaliści z M erindades 
k tórzy  się na odgłos dzwonow zgromadzili.

Uważają, iż między teraznieyszymi naszymi 
ministrami a członkami rady stanu, nie ma żadne- 
go granda hiszpańskiego.

Dnia 5 b. m. przybyło tu  11 jezuitów ze 
W łoch. Zakon ich, lubo nie we wszystkich pro * 
wincyach, odzyskał swoje dobra tak, jak inne za­
kony. t'labvwcy dóbr duchownych w Galicyi nie­
obcą ich odstąpić.

W  L O C H Y .
R z y m  dnia  2i  listopada.

(z G azety W arszawskiey.)
Słychać, iż Oyciec ś. ogłosi jubileusz dnia 23 

grudnia: zdaje s i ę , iż przed karnawałem od­
praw ią się missye w  różnych kościołach, i tea tra  
dopiero po Trzech  Królach otworzone będą.

K ardynał R u ffo  intendent żywności w tu- 
teyszey stolicy, zalecił piekarzom, ąhy zawsze m ie­
li zapas  ̂zboza na 2 miesiące, pod u tra tą  praw a 
professyi.

Kardynał Consalvi zachorował mocno przed 
kilku dniami i jeszoze niewyzdrowiał.

Oyciec ś. odwiedził d. i 3 b. m. Xiężnę Łu- 
kieską, która; chociaż chora, ucałowała nogi P a ­
pieża.

Od granic W łoskich dnia  8 grudnia.
(z tey ze gazety.) .

Król Jmć Neapolitański wydał d. 5 listopada 
następujące postanowienie : „ Gdy doświadczenie
w  każdym czasie nam okazało, iż nayskuteczniey- 
szym środkiem mienia obfitości, jest dozwolenie jey 
kupna i przedaży, z uchyleniem wszelkich prze­
szkód, dążących do ograniczenia tey  wolności do 
małey liczby osob, przeto coraz bardziey przeko­
nani o tey  prawdzie pomyślnemi skutkami u rzą ­
dzeń naszych, wydanych w zeszłych latach, wzglę­
dem kilku naygłównieyszych przedmiotów, prze- 
dawanych w naszem mieście Neapolu , i w zamia* 
rze powiększenia obfitości, żywności w temże mie­
ście, postanowiliśmy 1 stanowimy nin(eyszem, co 
następuje: 1) Od 1 stycznia 1824 roku ma bydź
wolna każdemu mieszkańcowi rzeź bydła, i kupo­
wać lub przedawać mięso ogółem albo na funty. 
2) Opłaty, którym  do powyższey chwili handel tym  
rodzajem żywności podlegał, są zniesione, i tylko 
za wykroczenia pod względem gatunku i Wagi mię­
sa, przedający zostają pod dozorem zwierzchności 
mieskiey.

~ k



A  w •  l  i  a.
L o n d y n  dn ia  io  grudnia .

, (w  le Cons. I m p  )
Postanowienie Królewskie w zg lędem  orderów  

l a  g ra n ic zn y  chi
1) Z-tden poddany angielski- nie p r z y jm i e  or­

deru  zagranicznego,  i nie będ/ ie  nosił | tgo zn a ­
ków,  bez uprzedniego odebrania W a rra n t ,  pod pie­
częcią kró lewską adressowanego do Hrabiego m a r ­

sz a łk a  Anglii, (Comte marech.il d 'Angleterre),  któ 
r y  udziela pozwolenie J>go Kró |ewskicy Mości,  na  
przyjęcie  i noszenie t y ch  orderow.

2) Chęć Monarchy zagranicznego,  ozdobienia 
poddanego angielskiego znakami  orderu ,  będzie do ­
niesiona pierwszemu Sekretarzowi  państwa  Jego 
K.rólewskiey Mości ,  do interes9ow zagranicznych, 
albo przez  minis t ra  królewskiego rezydującego za 
granicą ,  lub też  przez minis t ra  Munar.-hy zag ra ­
nicznego akkred yt ow anego przy tu teyszvm dworze.

5) Jak  ty lko pierwszy  minis ter  Króla Jm c i  
Stosunków wew nęt rznych ,  o t rz ym a  rozkaz  J. K  M. 
i  jego zezwolenie w tey  r z e c z y ;  doniesie o nich

Ji iecwszeńm sekre tarzowi  s t anu  J. K. M. wydzia- 
u  spraw w e w n ę t r z n y c h  , ażeby kazał sporządzić 

W a r r a n t , i żeby była przyłożona pieczęć K ró le ­
w sk a  i przedsiębierze inne ś rodki ,  potrzebne do 
Wykonania rozkazow Jego Królewskiey Mości.

i )  W a r r a n t  podpiaaiy  przez Króla,  ogłoszony 
będzie przez gazety  sposobem z w y c z a jn y m .  i- w c ią ­
gnię ty  do xiąg w kotlegium heroldyi  J. K.  M.

5) Z  iden poddany Jego Królewskiey Mości nie 
“ oie  inaczey ot rz ym a ć  pozwolenia, na przyjęcie 
znaków orde ru  zagranicznego od M o n a r ch y  kra|U 
obcego, ty lko za okazane usługi rzeczywis te  w* s łu ż ­
bie przeciw nieprzyjacielowi ,  na lądzie lub na 
morzu ,  lub tez,  jeśliby był użyty  do cz ynn ey  si li ­
ł b y  zagranicznego Monarchy.

6j Pozwolenie Królewskie nie upoważni  n iko­
go do przyjęcia ty tu łu ,  nazwiska,  rangi,  godności,  
p re ro ga tyw y  lub p rzyw i le ju ,  właściwego k a w a ­
lerowi  kraiowemU.

N B .  Nin) p ierwszy sek re tarz  s tosunków z a ­
gra n iczn ych o t rz ym a  rozkazy K.róla Jrgorności na 
prośbę,  podaną przez oficera wo yskow ego ,  o po­
zwolenie  na  przyjęcie orde ru  zagranicznego,  zło- 
ży  ją naczelnem u dowódcy,  przez sekre ta rza  J. 
K.  W .  dla rozpoznania:  czy J. K. W .  zna jd u je  
lub  nie jaki zarzut ,  w tern, azali  prośba owa  p o ­
dana bydź może Królowi  Jmoi.

P o r t u g a l i a .
L isb o n a , dnia  26 listopada.

(z G azety  W arszaw skiey .)
2i polecenia J. K .  M. In fan ta  D on M ig u e l , 

naczelnego wodza,  jenerał  Vice H rab ia  Farzea ,  
w y d a ł  d. 19 b. m., w glówney k w a te rze  w Kstre-  
m o z , rozkaz  dzienny do woysk portugalskich,  do­
nosząc im , o rozpuszczeniu korpusu obserwacyy-  
nego, chw aląc  jego karność i n ienaganne postępo­
wanie .  v

N i d e r l a n d y .
H a g a , dnia  i 4 grudn ia .

(z G azety  W arszaw skie? .)
Dnia  8 b. m.  izba deputowanych przyję ła 

Większością 88 kresek p r z e c in k o  3 projekt d o p r a ­
wa,  względem rozkładu podatku gruntowego.  Na 
onegdayszey i wczora\s / .ey  sesśyi naradzała się 
względem 5 p ierwszych ty tu łów pra w a cy w ilnrgo, 
i  p ierwszy ty tu ł  o rzeczach i ' i ch  fozrózn.eniu 

v P f z.yi$,a jednomyślnie,  drugi  zaś o prawie  posiada­
nia przyjęła większością 8 i  kresek przeciwko je- 
dney,  a t rzeci o własności większością 55 kresek 
p rz ec iw ko  3o odrzuciła.  Dziś obie izby zebrały 
się w  powszechny wydzia ł.  Slychąć,  i i  seym nasz 
ukończy się na no w y  rok.

A M E R Y K A .
[z Kor. W a r )  W liście oficera w woysku B o '  

ivara  z P a s t o  d. "41 ipca czytamy następujące w a ­

ln ę  wiadomości o w ypływ ach  przefeiw Quito i  Psu 
Sto pod sp ra w ą  jenerałów N arrino ,  Valdez . T o r ­
rez  i t. d. ,, Z  Ta p a ya n ,  k tóreśmy opuścili d. 12 
marca,  w liczbie 7000 ludzi, przeprawil iśmy się w e
- ’ dni przez pagórki,  skały i inne mieysęa,  gdzie
stopa ludzka nigdy uiepostała,  w a lc ząc ’z wielora-
hiemi  przeszkodami  i niedostatkiem,  w tych,  nie- 
wyda jących żadnego płodu, okolicach. Cośmy m ie ­
li, winniśmy to by li s taran iu  i przezorności  jenera- 
ła Łoeri , tego samego, k ió ry  daw niey wielkie u .  
czyni ł  posługi w  Angl ii  i Portugalii". Chociaż tu  
niemożna zastosować sys tematu  t ak tyk i  europey- 
skiey przecićż jenerał  ten  bardzo jest poważany 
od Boliwara.  P rzeby wszy  znaczną część kraju,  
pochod nasz s tał  się niebezpiecznieyszvrn.  G dy  
rozmaite korpusy d. 28 maja pod Pasto  razem 
zebrały,  śmiał się dowodzący tain jenerał  Bacilia , 
na  widok naszych przednich st raży,  iż taka gar- 
stka ludzi, mogła się w tak  daleką puszczać drogę: 
ale wn et  się zadziwił,  gdy się pokazało całe w o y .  
sko pod dowódz twem Boliwara.  W e z w a ł  on n a ­
tychmias t  miasto z napomni ;  niem, iż jeżeli się tv 
oząaczonym czasie nie podda, w zięte będzie s z tu r ­
mem,  a  wszystko, co żyje, wpień wyc ię tem zosta- 
n i f.\ kilka dni  przyjęto nasze warunki ,  i w e­
szliśmy do Pasto,  gdzie wkrótce  odebral iśmy po.  
niyś lną  ̂ wiadomość,  że nasza chorągiew powie­
w a  także  na m urach  Quito , i ze mieszkańcy 
pragną  widzieć oswobocuiciela.  lUdał  się tam 
niezwłocznie jenerał Bolivar  z sekre tarzem,  2111a 
ad jutanlarr ii , jenerałem Bacilia  , i częścią woy- 
ska. Przy wzięciu Quito, ponieśliśmy niejaką s t r a ­
tę. P rzy  oddaniu Pusto  dostał się w nasze ręce  
biskup popayański.  Bolivar  dozwolił  mu pow rócić 
do swey dyecezyi .  Potianosowie zło/yl i  broń, i p r o ­
si li Boliwara  o przebaczenie.  Bolivar  opuścił  t»*raz 
Quito  i ru izy ł  do Guayaquil.  Za  8 dni r u s z y m y  
za n im i t. d.

Jen era ł  Jackson  mianowany  został  od s tanu 
Tenessee,  członkiem senatu Stanów Zjednoczonych.  
Miał  lo  głosow więoey, niżeli jego spółzawodnik. P. 
W ill ia m s .  (Azatem był to błąd, jakoby jenerał  
J a c k s o n , miał  zostać p rezydentem Stanów Z jedno ­
czonych.)  ‘

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
 ̂ W  Płocku  przy odkopywaniu  i odkryciu  s tu ­

d n i ,  obok koś< ioła Katedra lnego T u m ,  z dwóch 
powzię tyćh  zamiarów jeden o t rzym any zos tał :  al­
bowiem po w y b ran iu  gruzu i ziemi do 60 łokci 
g łęb oko ści , woda oblicie po kazywać się zaczęła 
tak,  iż s tudnia  ta  w górze ocembrowana i ozdobnie 
u rz ąd zo n a ,  mieysce na  k tórem stoi upiękrzy i 
przez  dostarczenie w o d y ,  wygodę zape;vni/  C o d o  
czasu,  -w k tó rym s tudnia  ta  początek sw óy wzię- 
ła , naypodobnieysza zda|e się do p r a w d y ,  ie  K o n ­
ra d  / ,  X i a i e  M azow ieck i , około roku 1218, w P ło ­
cku  na  zamku przy kościele K a te d ra lnym  miesz­
k a j ą c y ,  kazał oną  wylundować,  a n aw e t  podania 
opiewają,  że s tudnią  tę  nazywano s tudnią  K onra - 
d c ą ;  w poźmeysiych atoli czasach, n iewiadomo 
z jakich powodow przez zaburzenie w o jen n e ,  lub 
przez  inny wypadek , zarzuconą została , a z wy -  
dobytveh z niey różnych naczyń gl inianych i szklan- 
nych  niezwycza jnego i dziś niewidzianego kształ tu,  
równ ie  jak znalezione j  tam monety  s rebrney i mie­
d z ian e j  , niemniey część kruszcu stopionego, ł a tw o  
wnosić m ożna ,  że jak s tu d n ia ,  tak nacz> nia i mo­
neta  odległey sięgają s tarożytności  : naczynia bo­
wiem gliniane podobne do garnuszków bez uszu, 
w e w n ą t rz  mają polewę zięb nawą,- ksz ta ł t  zbl i­
żony do g ru s z k i ; szklanne zaś maią podobieństwo 
do słoików p łask ich ,  lecz część icb zw ie rz 'h p i a  i 
spodnia zupełnie są jednakiejmoneta srebrna  luba rok 
bicia dla starości ma zatar ty ,  po krzyżach jednak z o- 
budwóch s t ron Wybi tych zdaie się należeć du k r z y ­
żackich pod rokiem 1228 i 15^5 wyszłych;  póznie\sz& 
ma rok i 5og za Zygmunta  I. wydana;  wszakże dokła­
dn ie js zy  rozbiór tak naczyń,  monety,  jako 1 s topio­
nego kruszcu,  badaczom s tarożytności  zostawiamy.

Pozwolono drukować. L  polecenia J  W . H  ojennego L itewskiego Gubernatora. 
A n d r z e y  B ucharsk i  R z e c z y w is ty  Pcadcw Btanu i K aw aler,

w  D rukarni R edakcji.
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mowładnący całą Rossyą etc. etc. etc.
Urodzonym Adamowi Wendorfowi Pod­

komorzemu Ptu  Słuc. i dalszym sukcessorom 
Stanisława Wendorfa, Ur. Franciszkowi Pilec­
kiemu b. Prezyd. Ziem. Nowogr. Ur. sukcessp- 
rom Józefa Mokłoka Dworzanina b. S. Lit. Ur. 
Józefowi Borysowiczowi Assesorowi Sądu Niż­
szego Słuc. Ur. Scholastyce Bohdanowskiey 
Rotm. woysk poi., Ur. Józefowi Woyniłowi- 
czowi jako opiekunowi Józefaty Chrapowic- 
kiey Prezyd., Ur. sukcessorom Jana'Struinkie- 
wicza Rotmistrza, Ur* Angeli Obuchowiczowey 
Stolnikowey Mozyr., Ur. sukcessorom Andrzeja 
Mallew’icza, Ur. sukcessorom Antoniego Kłocz- 
kowskiego, Ur. sukcessorom Ignacego Bykow­
skiego Regenta w assystencyi opieki, Ur. Tekli 
z Odyńcow Drozdowiczowey Regen. Mozyr., 
Ur. Dominikowi Klimaszewskiemu Sędziemu 
Gran. P tu  Słuc.. Ur. sukcessorom Benedykta 
Haciskiego Prezydenta, Ui*. Janowi Łóodtowi, 
JXX. Bernardynom klasztoru Nieswiskiego, Ur. 
Feiixowi Piątkowskiemu, Ur. Annie z Reyte- 
now GierytczoWey PółkoWn., Ur. Iwanowi W ę-  
cławowiczowi Szamb. b. dworu poi., Ur. sukces­
sorom Adama Piaseckiego Majora, Ur. Julia­
nowi Rymszy i dalszym sukcessorom Felixa 
Rymszy , Antoniemu lub Wincentemu Jodce, 
Ur. Floryanowi i samey Gaudziulewiczom R e ­
gentom , Ur. Apolinaremil Lewandowskiemu. 
Podkom. Mozyr., Ur. Piotrowi Rajeckiemu Pół. 
woysk ros., Ur. sukcessorom. Hilarego Matuse- 
wicza. Ur. Józefowi Lewandowskiemu Jtegen. 
Kom. Eduk., Ur. Boguszewskiemu Rotmistrzo­
wi, Ur. Kazimierzowi Nowosielskiemu Ś ędz / 
Gran. Mozyr., Ur- Stefanowi Stroynowskieniu; 
i Paulinie córce jego Bielackiey, Ur. Michałpwi 
Piotrowskiemu Prezyd. Gran. Mozyr,, Ur.rAn­
toniemu . Olewińskiemu Podsęd. Ziem: Mozyr.,. 
Ur. Rozalii Owsianey Półkown. czyli jey suk- 
cessororn, Ur. Lńopóldowii Kazimierzowi "Wol- • 
skim, Ur. sukcessorom Wiktoryi Heybowiczó- 
wny, Ur. Mikołajowi i Ludowice Woyniłowi- 
czom Chor. Ptu Nowogr., Ur." Elżbiecie Schroe- 
terowey Sowietnikowey, Ur. Jerzemu Soko- 
łowiczowi Sędz. Nowogr., Ur. Xaweremu Czar­
nockiemu Podstolemu, Ur. Michałowi’ Pawłu- 
kowskiemu Podkom., Ur. Marcie . Trosnickiey 
i jey synowi z pierwszego małżeństwa, Jano­
wi Wiernikowskiemu, Ur. Tekli Łażewskiey, 
Ur. Waleryanowi Ramultowi Regen., Ur. Ros- 
sadowskiey, Ur. Katarzynie Romaszkowey Rot.. 
Ur. Wiktoryi Bułharowskiey czyli jey sukceś- 
sorom, Ur. Anieli Hemskiey, Ur. sukcessorom 
Xiędza Marcina Homulickiego, Ur. sukćesso. 
rom Stanisława Mordasewicza, Ur. Tadeuszo­
wi Poniatowskiemu, Ur. Józefowi Hryniewiczo- 
' V1» Ur. Tomaszowi i Dominikowi Szantyrom, 
Ur. Józefowi Lewickiemu, Ur. Józefowi Strzel- 
bickiemu, Ur. Józefowi Lewkowiczowi, Ur. I .  
hnatowiczowi, Ur. IVTateuszowi Kozakowskie— 
mu, Ur. Jozefowi HorbatoWskiemu, Marcino­
wi Malczewskiemu w assystencyi Pana jego,
» dalszym wszystkim kredytorom, possesorom, 
i  różnego tytułu pretensorom, oraz Ur. Ale-

xandrze z Obuchowiczow Bernowiczowey P re-  
zydentowey Sądów Gran. apel. Mińskiey, i jey 
potomstwu E m ilii , Angeli, Mieczysławowi i 
Władysławowi w assystencyi opieki5 Ur. Gas- 
prowi Iwaszkiewiczowi kapit woysk poi., U r.L u- 
lewiczowey matce,.synom jey Joachimowi i I -  
gnacemu Lulewiczom porucz. woysk poi. Ur. 
Jozefowi Mitarnawskiemu Sęd. Gran. Nowogr: 
Ur. Tadeuszowi Jezierskiemu Komor. W . X. 
Lit., Ur. Suchockiemu. Sędż, Gran. Nowogr., Ur. 
Ignacemu Uzłowskiemu porucz. b. woysk poi. 
i dalszym debitorotn mającym w ręku swym 
fundusze summowrie massy konkursowego mająt­
ku składające,, pozew przed Sąd Główny Miński 
2go Departamentu z instancyi Ur. Filipa Obu. 
chowicza b. Marszałka Mozyrskiego, z odezwą 
do .uczynionego pod rokiem i8a3  , miesiąca 
decęmbra 3 dnia, w Ziemstwie P tu  Słuckiego , 
na taxę i Exdy wizyą^oswiadczenia, wynosi §ig w 
szczególności oto: i i  różnoczasowie szukując źa- 
łujący dellator kredytu sumownego, i znaydując 
ony u szanownych kredytorow, dopełniał nay- 
rzetelnieyszym sposobem właściwą dla nich po­
winność, przez troskliwe każdemu , podług ro ­
dzaju dopominkow zadość czynienia, bez użale­
nia się, ani na czas karystyiny, ani na żadną 
okoliczność podobieństwa w gotowym groszu 
opłaty nie przemagającey, lecz dziś obecny stan, 
który przekonywa o niedostatku powszechnym 
pieniędzy, gdy widzialną odkrywa niemożność 
viypłaty sum kapitalnych rozmaitego tytułu o- 
pisami powołującym się i powołać się mającym 
kredytorom, oraz possesorom Upretensorom u -

..pewaiooychjztąd zaś naysmutnieysza następńóść, 
gdy rzeczywistym zagroziła upadkiem dziś je­
sz 9.ze ńiogącey bydź odpowiedzialney na ogólne 
ciężary fortttrnie, a nakoniec gdy wszelkie £ał. 
deląt. usiłowanie, i wynaydowane do zaspoko­
jenia kredytorow srzodki, nie Wydołały nastrę­
czyć sposobności gotowym groszem należnych 
za Opisami Summ wypłacenia, w takim więc 
ńiepokonąnym przeciwnych okoliczności zbie­
gu przedsiębiorąc żał.Ł delat. funduszem nieru­
chomym wartością taxy wieczyśtey, każdemu 
kredytorowi i pretensorowi ofiarującym się nie 
mniey z kapitałów żał. dellatcrovyi przez ’ ró­
żne osoby prawnie i słusznie zawinionych, u -  
czynić odpowiedzialność, za należnoście realne 

. wszystkie swoje fundusze, bez żadney excepcyi 
- A mianowicie majątek Janów z folwarkami Zu- 
kowszczyzną i Michałowszczyzną w powiecie 
Nowogródzkim w Guberriii Grodzieńśkiey, i 
z lasem w puszczy, OstroWskiey do Janowa 
przydzielonym, w powiecie Słuckim położonym, 
majątek Nacz takoż w powiecie Słuckim w le- 
sney pozycyi, majętność Kopciewicze, ora? 
Czeluszczewicze i Onosowicze w pow iecieM or 
zyrskim, Gubernii Mińskiey nbikącyą swoją 
mające, przez oświadczenie roku j 823 .miesią­
ca decembra 3 dnia, w Ziemstwie Słuckim za­
pisane,^ na taxę. wieczystą, i exdywizyą, razem 
z należnościami summownemi- od różnych de— 
bitofów zawinionemi, w celu dopełnienia kre­
dytorom i pretensorom realnym satysfakcyi, od­
dał, lecz gdy takowa przepisami prawodawstwa 
wskazana i do zaspokojenia onerow kolby $ wyma-



ga usta lenia , tak  i kredy toram i i  p retensoram i, 
jako też  i debitoram i n ierozdzie lney  konk n rso -  
w ey  ro zp raw y , i razem  ud e te rm in o w an ia  T a -  
xa to rsko-E xdyw izorsk iego  Sądu, p rzez  tę  ju- 
ryzdykcyą  , pod k tó re y  w ładzą  większość fun­
duszu  na  odpowiedź idących ma swoje rpzpo- 
łożenie, gdy oraź  należyte  rea lnym  k red y to ro m  
usp raw ied liw ien ie  odnosić się pow inno  do w szy­
stkich funduszów, a znaczna część sum m ow ney 
załgo de la tora  substancyi, jak wczasie pryricy- 
pa lney  ro zp ra w y  dowiedzionym  zostanie, znay-  
duje się w  ręk u  obźałow anych w yżey  w s p o ­
m n ianych  debitorow, m ają tk i swe ?w różnych  
pow ia tach  m ających, i p rze to  ani je d n e y ju ry z -  
d y k c y i , ani konkursow em u z k redy to ram i Są­
dowi, Lez w yraźnego z niini ukazan ia  na jedno- 
czasow ą ro zp raw ę  forum nie uległych, w  sto- 
sowność zatytn do ńczynionego oświadczenia 
przedsiębiorąc źałcy de la to r  ogólny s tan  m as­
sy konkursow ey  w ykazać i n ierozdzie lną  każ­
dem u k red y to ro w i Sjako też  p re tenso row i,  do­
m ierzyć  t  wykazać się mającego funduszu sa- 
tysfakcyą, pozyw a  obźałow anych  k red y to rcw  i 
deb itorow  przed Sąd G łów ny Miński w  prośbach, 
nadew szystko p rzeznaczen ia  Sądu T a x a to r s k o  
E xdyw izorsk iego  z osob nie in te reso w an y ch  i 
żadnym  zw iązk iem  z osobami do p rocederu  
w pływ ającem i nie połączonych, o raz  ju ryzdyk-  
cyi / tegoż Sądu w  mftjętriości ICopciewiczach 
w  powiecie  M ozyrskim  sytuoW aney, na p ie r ­
w szym  term in ie  zjazdu Sądu E x d y  wizorskiegO 
u fundow ania , a wczaśie po trzeby  jak Sąd E x -  
dyw izorski będzie uw aża ł,  na zjazd p o w tó rn y  
inne  mieysce przeznaczy  » uznan ia  w ieczystey  
funduszów  nieruchom ych  ta X y , i on'ych nie- 
rozdzieln ie  z funduszam i sum m ow nem i pom ię­
dzy k re d y to ro w  exdyw izyi de te rm in o w an ia ,  
połączenia  deb ito row  żałgo delłatora, do jedno- 
czasowey w konkursow ym  Sądzie r  oz p rą  wy,  
i tem uż konkusow em u czyli taxa tQ rskq .exdy- 
w izorsk iep iu  Sądowi p rzep isan ia  na leży tych  
regu ł,  m ianow icie  zaś, aby inw eu tacyą  fu n d u ­
szów  wszystkich zastaw nem i possesyami nip- 
onerow anych  s p o rz ą d z i ł , kom portącyą  , w szel­
kiego ty tu łu  dowódow, każdego .kredytoram i 
p re te n so ra  dopom inek usprąw iedliw iąjąęyćn 
przeznaczy ł,  i złożenie oney .w pew ny in t e r ­
m inie sub nu lli ta te  docum ęn lo rum , rtąkażak, 
K-omoruikow powszechną ufnością .ż&pćą.yco- 
nych  dla w ym iaru  wszelkiego ga tu n k u  zleipi 
pod rozdział idącey i dla poczynienia rze te lnych  
jey dystynkcyow naznaczył, iżby ak ta  w łaści­
w e  z kim potrzebne będą w yexpedyow al,  su m ­
m y do massy konkursow ey od różnych  dąbi- 
lo ro w  należne, iżby podług złożyć się m ają­
cych dow edow  z rek o g n o sk o w a ł, i do fundu­
szu ogólnego na odpowiedź idącego u łączy ł,  na 
wszystkie  szczeguły msssę odpowiedzialną sta­
now iące  a n ieruchom ym  funduszem  uw aża ją ­
ce się, iżby taxę  w ieczystą  podług słus/.ney u~ 
Wagi położył i  one pomiędzy k red y to ro w  na 
wieczność rozdz ie l i ł ,  na opłatę  zaś summ  od 
różnych  deb itorow  do massy konkursow ey 
wzkazać się m ających, iżby te rm in y  p raw ne  
z a k re ś l i ł , i na p rzypadek  n ieopłacenia  gdyby 
inekw itacye  ad ex tenua tionem  wskazał, dla za ­
w iadom ien ia  k redy to row , p re tenso row  i debi­
to ro w  o po trzeb ie  przed Sądem exdyw izor-  
skim staw ania , iżby aw izacyą Ido gazet K u r ;  
L i t .  p o d a ł ,  n iestaw ającym  kredytorcn* i pes-

, te n s o ro m ,  iżby ammissyą dopominku, a h le b i -  
to rom  ammissyą w sp raw ie  nieważność p rz e ­
c iw nych dow odow  zakreślił,  iżby p rz y s tę p u ­
jąc do dzieła na pierwszym  zjezdzie rezy d en -  
cyę źałm u della torow i w  m ają tku  Janow ie  
z a p e w n i ł , posługi na leżytey  dotąd p rak ty k u -  
jącey się n ie  u sz c z u p la ł , i sum pt odpowiedni 
z rńajątkow poci a d m in is t ra c ją  objąć się m a ­
jących przeznaczył, n iem n ie j  dalsze reguły  ja ­
kie rem m issyynym  dekre tem  podług odkryć 
się w  rozp raw ie  m ającey pó trzeby  zakreślone  
będą, aby uskutecznił , i  niczego zgoła m iędzy 
kredytoram i, p retensoram i i debitoram i bez ro z ­
sądzenia  nie z o s ta w i ł , naosta tek  uchylenia  
Wszystkich p rzeciw nych  p raw u  żądań od ob- 
ża łow anych przedstaw ić się Sądowi G łów . m o­
gących, dozwolednia ża łm u della torow i adcy to -  
w au ia  wszystkich genera ln ie  uczęstników sp ra ­
w y  w Sądzie exdyw izorskim  odbywać się m a­
jącey, przez pozew edyktalny do K u r .  L it .  p o ­
dać się powinny, uznan ia  ia łg o  de lła to ra  bliż­
szym do dowodu i odwodu, oraz szkód, s t ra t  
i tego Wszystkiego decydowania, co czasu sp ra ­
w y  dowiedzionym  będzie, zachowując wolność 
popraw ien ia  tey  żałoby. P isań  roku  i8 s 3 d e -  
cem bra  4 dnia.

K oku iS<23 mca xb ra  12 dnia, Ja  W o ź n y  
JE G O  I M P E R A T O R S K IE Y  M O ŚC I Ziem. 
P t u  Nowogródzkiego niżey na podpisaniu w ła ­
snoręcznie  w yrażony, zenaw am  tym  m oim  r e -  
lacyynym  k w item , iż tego pozw u kopii cz tć ry  
z uinieyszym  au ten tyk iem  zgodnych, vy sp ra ­
w ie  J W .  JP a n ą  FiSippa O buchow icza  byłego 
M arsza łka  P t u  M ozyrskiego J W W .  i W  W . 
J P P .  A lexandrze  z Obucliowiczow B e r n o w i -  
czow ey P r e z y d e n t o w e y  S ą d u  apellacyy nego 
G r a n i c z n e g o  G u b e r n i i  M ińsk ie j  i Jey po to m ­
s tw u ,.  w  a sys tenc ji  opieki w folw arku D u n ay -  
jCzyca.ęh £.ną dniu 10 mca xb ra  jedną, Angeli z 
Jelepskicji O bnchow iczow ey Sto ln ików ey M o ­
zy rskiey, na  dniu *o tegoż mca xb ra  w  fol- 

.yyacku T ń c z y  drugą, Adam ow i Y fendórfow i 
Podhotjtorzertm P tu  Słnckiego, podobnież d. 10 

xb ra  w folwarku Hołynce trzecią ,a  zaś Ju lianow i 
Ryńiszy  i dalszym siikcessorom zeszłego ś. p.

Rym szy W mieście Shickn we dw orku  
Tcbóiościpw na d. 19 biegącego mca. x b ra  c z w a r­
tą  , prz-e’d Sąd Głów. 2go D e p a r ta m e n tu  G u ­
berni! M ińskiey wszystkim wyżey w yrażonym  
J.chińoścjotn oczewistó do rąk popodaw ałem  i 
u term inie  rozpraw a wy zaw iadom iłem ; Jan  
T u ro w ic z  W oźny  P. N.

Roku >1323 mca x b ra  i5  dnia przed  a k ta ­
mi JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  M OŚCI Z iem . 
P t u  Siuokiego, osobiście s tanąwszy W oźny  
wyżey  -wyrażony, k w it  re la ty y n y  podanego po­
zw u  urządow nie  zeznał. P rzy ją łem  Zeznanie; 
Ignaci K uncew icz  Słuck. Z iem . Aktowy R egen t .

R oku  i8 c 3  x b ra  20 dnia, takow y pozew 
może bydź do K u ry e ra  L itew śkiego  do d ruku  
przyjętym . P rezyd . Grodz. P tu  W ileńskiego 
Adarn Dauksza.

P o z e w .
5. W edle  t lk a z u  JE G Ó  I M P E t lA T O R -  

S K tE Y  M O ŚC I Sam owładn ącego Całą Roa- 
syą etcj etc. etc.

Urodzonym  S tanis ław ow i b. Sędziemu G u- 
be rn ia lnem u G ran icznem u G rodzieńskiem u, pe-  
źniey P re zy d e n to w i  Z iem . L id z k ie m u , L e o -



nardowi b. Sędziemu Granicznemu Lsdzkiemu 
pbźniey Deputatowi VVyWodowemu, Felixow i  
b . Prezydentowi Grodz., Ignacemu b. Sędzie­
mu Granicznemu, Kazimierzowi Sędziemu, u-  
rzędnikom ptu Lidzkiego, Edwardowi R egen­
tow i Sądów Granicz. Gubernialnych Grodzień­
skich, i drdgiemn Ignacemu Rotmistrzowi, Jano­
w i Majorowi woysk Rosśyyś. i Kawalerowi,Gas-  
prowi Porucznikowi woysk Polskich,pożniey Sę­
dziemu granicz. Lidzkiemu Adamowiczom, it’e- 
rum loco peragendae executionis, Xawerernu 
Podstolemu Witebskiemu, Józefowi Podkomo­
rzemu jitii Słuckiegó, oraz potomstwu Aloizh- 
go Czarnockiego, Xawebemu i Estelii z dokła- 
dem opieki Czarnockim, po dekretach suspen- 
sionis et copiarum ź spraw, tudzież Piotrowi  
i  Annie z Czerników primo voto Franciszko-  
w e y  Adańiowiczowey Stolnikowey Mściśław- 
skiey, ad praesens Pomarnackinr, b. Regentom  
Sądu Gł. Wileń. ogó DepartanjenŁu po dekretach 
suspensiónis et contumationis, loco peragendae e« 
xecutionis, pozew przed Sąd Ziem.  ptu W ileń. 
na roki Trzykrólskie z porządku naypierwsze, 
lub po nich bastępne , Z powództwa Ur. Jana 
Józefa dwóimiennego Barona Chaudoir, niegdyś* 
kupca ley  gildy pod firmą bracia Chandoirs 
piszącego się, ad praesens dziedzica dóbr z ie ­
mnych, W rderbncyi do Skarg w czasie swoim  
poczynionych, oświadczeń i manifestów zanie­
sionych. tudzież do własnoręcznych pism ze­
szłego Franciszka Adamowicza Stolnika Mści- 
stawskiego i do dalszych dowodow W Sądzie 
złożyć się mających, jako też dekretów w Ziem. 
Wileńskim w roku i 8 s 5 maja 25 suspensiónis  
et contumationis , a oktobra s 4  copiarum z 
spraw7 et contumationis nastałych, mianowicie  
o to: iż co zeszły z tego świata Franciszek A-  
damowicz Stolnik M ś c i s ł a w s k i  (po którym ob- 
żałowani spadek posięgnęliście) doświadczając 
od źałgo w wielu względach przyjacielskiej  
pomocy, i zyskawszy zaufanie, przez w yw za-  
jemmehie się, z władzy sobie nadaney, windy-  
kował od rozmaitych osob źałcemu należne sum ­
my , jakp też miał sobie powierzone gotowe  
pieniądze, które w  itiieyscu powrócenia żałcemu  
niekiedy używał do załatwienia własnych in- 
teressow, oraz dó ztobienia przysługi z osoby 
swojey domowi Xiążąt Radziwiłłów, i dalszym, 
pieriiądze rozpożyczał, a óbligi i prawa zasta­
wne, ofaz dekreta nie na imie żałłgo, lecz na 
własne otrzymywał, listami zaś do żółgo ad- 
resowanemi zapewniał o dostatecznym zahi- 
potekovl'aniil stim ni, podając rady jako P len i­
potent, źe tym sposobem maskowane summy  
łacniey będzie mógł windykować i obe źałmu 
odsyłać; jak b tem przekonywają w rozmai­
tych datach adressowane pisma, z których 1809 
roku junii «4 dnia obja-snia, że Stolnik Adamo­
wicz czyniąc oblikwidacyą z domem Xiecia  
Domibika Radziwiłła o summy żałcemu nale­
żne, dołączył do własnych czer. zł. 6470 i ałł 
poi. 5 , z jakowey czer. zł. 5,775 na prawie  
zastawnem na majątku Xięcia Dominika R a ­
dziwiłła Ostupy w ptcie Wiłkomirskim leżą­
cym pod imieniem własnem ulokował: a czer. 
zł. 2,Cg5 zł. poi. 5 na tymże majątku ubez­
pieczył przez wzięty oblig od Radziwiłła; i że 
od tych summ procenta wypadające punktual­
nie żałcemu będą dochodziły uręczył; pow tó-  
re w  181 i roku maja 5 dnia doniosł, źe na

kontraktach Nowogródzkich kassa Xięcia D o ­
minika Radziwiłła na obiig załgo zawiniła czer. 
zł. 85 o ,  ze ten oblig wziął do siebie, że sa-  
tysiakcya za onym me nastąpiła, i oney ocze­
kuje, a 1818 roku jahuar, 21 uwiadomił że 
pozwy do Kommissyi l ladziw ilłow skiey w y ­
niósł, aktoraty w p isa ł ,  i źe tym porządkiem  
pretensyą załł. objawił; a następnie zkonkludo-  
wał, ze me ma się czego lękać, lecz jak sm po-  
zniey pkazało, iż zeszły Stolnik Adamowicz, po­
dobnież lak dawniey process nie pod imienieiti 
załcego istotnego kredytora, lecą pod im ie­
niem własnym rozp oczą ł: potrzecie mająe po­
wierzone sobie papiery do pozyskania z massy 
po Marszalku Brzostowskim p ozosta łey , na 
summę czer. zł. 4 . i 85 w  exdyw izyi Michali-  
skiey, jak Świadczy dekret 1816 junii 10 dnia 
ogłoszony, na imie własne uzyskał rekognicyą 
do summy rub. sr. 16,456 k. i , z  z obowiąz­
kiem niektórych detrunkat z teyźe samey suiń-  
my, cuociaz ta bez naymnieyszego zaprzecze­
nia do żałgo należała i należy, j A  o tćm u -  
pewniają dowody pisma; po czwarte w  roku  
1809 gbra 20, wziął wexel do Paryża do Pa­
na Gucbharda na,a 1,000 liw row  czyli czer. zł. 
2 ,000:  po piąte w  roku 1809 junii 24 dał 
wieuziec, ze od Rdółtowskiego czer. zł. 226:  
od Obuchowicza cz. zł. 139 uzyskał, po szóste  
w roku 1810 marca io  od Ur. Zielińskiego  
czer. zł. lcio, zł. 1 gr. 17, a decembra 5 od 
Rajeckiego cz. zł. 260 odebrał: posiódme z o -  
debianych od Xięcia Zubowa proćentow dosta­
tecznego rachunku nieprzedstawił, s łowem  ze­
szły Adamowicz podług swojego upodobania 
częstokroć postępując, bez Zezwolenia, naw et  
i akceptacyi źałgo niekiedy działał, o jednych  
donosił, a o drugich czynuościach niepomieniał; 
procenta odbierał, summy kapitalne podnosił i  
onych nie o d sy ła ł , ciesząc zawsze rychłym U -  

Spokojeniem takow ych , wydatki rachunkami 
objęte , kwitami n ieuspraw iedkw ił, papierów  
niepowrócił, summ wywindykowanych, lub pod 
imieniem własnym zostających, jakie do żału­
jącego należały nie oddał , a w ostatku żye 
przestał, po którego zgonie obżałowani Ada­
mowiczowie, Czarnoccy i Pomarnaccy w sz e l­
kie fundusze, ewikcyi i odpowiedzi uległe, z ty­
tułu naturalhey sukćessyi, do władania swoje­
go zająwsży, nie tylko summ naieźnych nie o-  
paacili, aie nawet papierów źałcynl posługują­
cych w czasie swoim niecddali, i ledwo za rozka­
zem Zwierzchności, niejaką część papierów za  
rewersami w y d a li , a resztę i dotąd U siebie  
utrzymując pozbawiają możności przedsięwzię­
cia skutecznych środków do pozyskania nale­
żności dalszych, gdy prawo Statutu L itew . w  
Ar. 18 z Roz. 7 zapowiada „kto dobra posię-  
„ga,ten ciężary znosić obowiązany** a obżał. roz­
dzieliwszy całą pozostałość pomiędzy siebie ty tu­
łem naturalney sukćessyi, od tey powinności u-  
chylacie się; z tego względu przymuszony źałcy 
przedsięwziąć niemiłą dla siebie koley dopomin- 
ku przez process, pozwał wszystkich obżałnych 
przed Sąd Ziem. pttl Wileńskiego; lecz obźałni 
przedłużając należną satysfakcyą na przemian 
wzdawać siebie dopuszczacie , i tak w  roku 
1820 maja 25 dbżałni Adamowiczowie wzdąć  
siebie na inkra banicyi doczesney i w ieczney  
dopuścili, a z Pomarnackiemi i Czarnockiemi 
poszła suspensa, Ua dniu zaś 24 oktobra ob-

U)



ia łn i Adamowiczowie na lukra infamii, a Po- 
marnaccy po 'dekrecie snspensionis, również 
wzdąć siebie na lukra infamii dozwolili, i dla 
tego z Czarnockiemi poszła dylacya kopii z 
spraw w poparciu jakowego processu pozywa­
jąc żałcy przed Sąd Ziem. Wileń. zakłada na­
stępne prośby: o nakazanie warowania actiyi* 
tatem loci standi obżałnym Adamowiczom na 
lukra  banicyi doczesney i wieczney 1825 ma­
ja 25, a na lukra infamii oktobra 24, a Pomar- 
nackim zaś na lukra infamii tegoż oktobra 24 
dnia, o zatwierdzenie pokładających się dowo- 
dow , a mocą onych sądzenia dla źałcego na 
wszelkich funduszach po zeszłym Fra/iciszku 
Adamowiczu Stolniku Mścisławskim pozosta­
łych i przez obźałnych zawładanych sumra kapi­
talnych jedney cz. zł. 6,470, zł. 5, drugiey ćz. zł. 
85o, trzeciey r. sr. i 6,456 z wydetrunkowaniem 
z teyże trzeciey summy illości dekretem ex- 
dywizorskim ostrzeżoney, czwaftey cz. zl. 2,000, 
piątey cz. zł. 2 2 5 , szóstey cz, zł. 129; siód- 
mey cz. zł. i 35 zł. 1, gr. 17, osmey cż. zł. 260,
0 zrekognoskowanie i nakazania powrotu tych 
summ , lub złożenia dowodu, które zeszły A- 
damowicz czyniąc oblikwidacyą z zesz łym gię ­
ciem Zubowem na rachunek, procentów pobie­
r a ł 4 o doliczenie respective z każdey summy 
powyżey wyszczególnioney procentów od cza­
su zawinienia po dzień naznaczyć się, powin- 
ney satysfakcyi wypadających , o nakazanie 
zwrótu tych summ, jakie rachunkami przez ze­
szłego Adamowicza są okazane, jeźfeli sukces- 
sorowie istoty onych kwitami, lub assygnata- 
mi, jak się zeszły Franciszek Adamowicz oho- 
w iąza ł , nie dowiodą, o zwrót. kosztow pra­
wnych, o przeznaczenie n a y k r ó t s z e g o  do  o p ł a ­
ty  terminu, a w razie uchybienia, zastrzeżenia 
inekwitacyi do wszelkich funduszów zeszłego 
Adamowicza w czyimkolwiek ręku będących 
ad extenuationejm, z wolną wyprzedażą rucho­
mości przez publiczną licytacyą • o nałbźćnie 
zaprzeczenia za pośrednictwem władzy Zwierz- 
chniczey na wszelkie fundusze obźałnych Ada­
mowiczów, Czarnockich i Pomarnackich, do­
póki aktualna wypłata summ nie nastąpi, zykró-. 
tu  wszelkich papierów do załcego należnych 
przeznaczenia, o uznanie bliźszości do dowbdp
1 odwodu dla żałującego chociażby zajuramen- 
te m , i tego decydowania, co ze strony zkfgo 
proszonym będzie; salva melioratione żałoby.

Roku i 8a 3 mca gbra 28 dnia, Woźny 
niżey własnoręcznie wyrażony świadczę : iż z 
tego autentycznego pozwu kopii zgodnych trzy, 
na herbowym papierze pisdnych w sprawie 
W JP . Jana Józefa dwóimiermego Barona Chau- 
doir , niegdyś kupca ley giłdy pod firmą bra­
ci Chaudoirs piszącego się, ad praesens dzie­
dzica dóbr ziemnych, Jedną WvV, Stanisławo­
wi b. Sędziemu Granicz. Gubernialnemu Gro­
dzieńskiemu, teraźnieyszemu Prezydentowi Są­
du Ziem. ptu Lidzkiego, i Leonardowi b. Sę­
dziemu Granicznemu Lidzkiemu, poźniey De­
putatowi wywodowemu Adamowiczom, jako 
aktorom i Plenipotentom dalszych Adamowi­
czów, oczewisto w ręce w mieście Wilnie po­
dałem, drugą W W . Felixowi b. Prezydentowi 
Grodzkiemu ptu Lidzkiego, Janowi Maiorowi 
woysk Rossyyskich i Kawalerowi,Gasprowi P o ­
rucznikowi woysk Polskich a teraz. Sędziemu

Granicz. Lidzkiemu, Ignacemu b. Sędziemu 
jiamcz. ptu Lidzkiego, Kazimierzowi Sędzie­

mu tegoż p tu , Edwardowi Regentowi Sądów 
Granicz. Guber. Grodzień. i drugiemu Ignace­
mu Rotmistrzowi Adamowiczom, loco pera- 
gendae executions jako po dekretach niestan- 
hych jednym i 823 maja a5 dnia banicyi do­
czesney i wieczney, drugim oktobra 24, infa­
mii zapadłych, trzecią W  W. Xaweremu Pod- 
stolemu Witebskiemu i Józefowi Podkomo­
rzemu powiatu Słuckiego , oraz potomstwu 
z Aloizego Czarnockiego Xaweremu i Estel- 
li z dokładem opieki Czarnockim, jako nie- 
mającym w Gubernii Wileńskiey ziemnego 
funduszu, do drzwi Sądowych przed Sąd Ziem. 
P tu  Wileńskiego na kadencyą z porządku nay- 
pierwszą Irzykrólską lub po niey następną po- 
przybijałem, i o potrzebie stawania i odpo­
wiedzi przed tymże Sądem opowiedziałem i 
oznaymiłem. Dat ut supra. Woźny Sądu Grodz. 
Ptu Wileń. Marcin Kuczyński.

Roku 1825 mca grudnia 4 dnia. Przed 
aktami Giodzkiemi P tu  Wileń. stawając oso­
biście W oźny wyżey wyrażony relacyą ni- 
nieyszego pozwu zeznał. Przyjąłem Regent 
Józef Bohusz.

Roku 1823 mca xbra 7 dnia Woźny ni- 
zey wyrażony, świadczę: iż z tego pozwu ko- 
pią zgodną z autentykiem w sprawie WrJP. 
Jana Jozefa dwóimiennego Barona Chaudoir, 
W W . JPP. Piotrowi tylko względem star­
szeństwa małżeńskiego, a Annie z Czerni­
ków primo voto Franciszkowey Adamowi- 
czowey St.olnikoWey Mścisławskiey, ad prae­
sens Pomarnackim R egentom  Sądu Głównego 
L itew sk ieg o  Wileń. ago Departamentu posiada­
czom majętności Giersztuciszek: oraz jaku suk- 
cessorom i Dosięgającym spadek po zeszłym 
Stolniku Adamowiczu, aktualnym żał. de- 
bitoi*ze, ewikcyi uległy, oczewisto w ręce w 
majętności Giersztuciszkach w ptęie W iłko­
mirskim leżącey, przed Sąd Ziem. P tu  W ileń­
skiego , na kadencyą z porządku naypierwszą 
Irzykrólską lub po niey następną, loso pera- 
gendae executions jako po dekrecie niestan- 
nym w roku teraźnieyszym 1823 8bra a4 dnia 
na lukra infamii otrzymanym, podałem, i o po­
trzebie stawania i odpowiedzi przed tymże 
Sądem zapowiedziałem i oznaymiłem. Dat u t 
supra. Stefan Trzesnicki W ńźny P tu  "Wileń­
skiego.

Roku i 8s 5 miesiąca decembra 7 dnia 
przed Aktami Ziem. P tu  Wiłkomirskiego sta­
wając obecwie W oźny wyżey wyrażony rela­
cyą takowego pozwu Urzędownie zeznał. Przy­
jąłem Ignacy Junosza Dąbrowski Ziem. P tu  
Wiłkom. Regent.

Takowy pozew Redakcya może umieścić 
w gazecie Kur. Lit. Joachim Czyż Sędzia 
Ziem. Ptu Wileń.

•2 JV K ardyna lii naprzec iw  kościoła  
ś. Jana , je s t do przedania koczobryk-, ż y ­
czący go nabyć zechce udać się do n iżey  
podpisanego  , mieszkającego iv tym że  do- 
m ie , z k tó rym  się o cenę umówi.

Jó ze f B uczyński.


